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0 rewizję systemu 

finansowego Gdańska.
’’ (O statnie zdarzenia finansow e w  

N iem czech rzuciły snop św iatła na sy­
tuację finansow ą G dańska i jego poli'ty- 
kę całkowitego uzależnienia się od  

.sław Rzeszy N iem ieckiej. D otychczas Pol- 
4H oi ska, z którą W . M . G dańsk zw iązane 
I, jest tysiącznem i w ęzłam i gospodarcze- 
t m i i od której uzależnione jest gospo­

darczo, niedokładnie zdawała sobie 
spraw ę z finansow ej gry politycznej 
G dańska. Rząd gdański od dłuższego  
już czasu w skazyw ał, że gospodarstwo  
w olnego m iasta znajduje się w opłaka­
nym  stanie. Zastanawialiśm y się w ów ­
czas, gdzie się podziew ają i na jakie 
cele są zużyw ane dziesiątki m iljonów  

’guldenów  leżących jako w kłady oszczę-  
dnościow e bądź jako depozyty w ban­
kach i kasach oszczędności gdańskich. 

D opiero w ielkie zaburzenia finansow o- 
w alutow e na rynku niem ieckim zdarły  
z oblicza gdańskiego m askę i ukazały  
w obec Polski nagą rzeczywistość. O ka­
zało się, że w szystkie instytucje finan­
sow e gdańskie, poza znajdującem i się 
na terenie oddziałam i banków  polskich 
i poza Bankiem A ngielsko-Polskim , są  
uzależnione od bankow ości niem iec­
kiej. U zależnienie to posunęło się tak  
daleko, że gdańskie instytucje finanso­
w e uw ażały się za ekspozytury nie­
m ieckiej bankowości. G dański Bank  

Em isyjny nie uczynił z siebie pod tym  
w zględem w yjątku. Tu tkwi w łaśnie 
pow ód, dlaczego na rynku gdańskim  od­
bił się tak silnie krach finansow y w  
N iem czech i dlaczego G dańsk staną  
rów nież u progu finansow ej katastrofy,

N apozór zdaw ałoby się, że W , M , 
G dańsk, które nie przegrało w ojny, któ­
re nie płaci odszkodow ań w ojennych i 
które jest stosunkowo m ało zadłużone 
zagranicą, nie pow inno odczuć żadnego  

“w strząsu w obec zaw alenia się gm achu 
finansow o - w alutow ego w N iem czech, 
Sam o  pozostaw anie w  stosunkach z  nie­
m ieckim i D -Bankam i, z których dw a  
upadły, nie pow inno w płynąć ujem nie 
na życie finansow o-gospodarcze G dań­
ska. Tym czasem  w  dniu ogłoszenia kra­
chu w  N iem czech, banki gdańskie z tru­
dem zdołały utrzym ać norm alną sw ą 
działalność. Już nazajutrz zam knęły  
sw e okienka  i w yw arły  przez sw ój zw ią­
zek nacisk na senat gdański, aby ogło­
sił analogiczne zarządzenia, jakie pod­
jęte zoslały w N iem czech, —  „Ścięta  
bankowe” w G dańsku ogłoszono po ­
czątkowo do 16, a następnie przedłużo­
no do 21. lipca. D laczego tak się sta­
ło? O to Bank G dański odm ów ił pry ­
w atnym  bankom  gdańskim  dyskontowa ­
nia w eksli i udzielania kredytów lom ­
bardow ych, Bank G dański zm uszony  
był do zajęcia takiego stanow iska. —  
Zm usiła go ta niesłychana, skandalicz­
na okoliczność, że uw ażając się za filję  
Banku Rzeszy, ulokow ał sw e dew izy 
zagraniczne, przeznaczone do pokrycia  
w aluty gdańskiej, w  Banku Rzeszy, O - 
głoszenie „św iąt bankow ych" w  N iem ­
czech zam knęło zupełnie kredyty dla 
Banku G dańskiego, który z kolei m u-

Okropna riei na dalMMi
Londyn. W edług doniesień z 

Szanghaju w ciągu ostatnich dw u dni 
trwała decydująca bitwa m iędzy w oj­
skam i nankińskiem i a arm ją kom uni­
styczną prow incji K iang-Si.

Przbieg bitwy był niezw ykle krw a­
w y. Szczególnie w ielkie straty, bo 3000  
zabitych i około 10.000 rannych ponie­
śli kom uniści, gdyż arm ja nankińska 
w yposażona była w najnow sze środki 
techniczne.

Z w ziętych do niewoli 20.000 kom u­
nistów , natychm iast rozstrzelano 1.000, 
przew ażnie oficerów i podoficerów . —  
W zięty w m ieście N ing-Tu oddział li­
czący 500 ludzi, został w ystrzelany do  
ostatniego żołnierza, za straszne zbro­
dnie, jakich kom uniści dopuścili się na  
m iejscowych kupcach.

Jak opow iadają m ieszkańcy m iasta, 
kom uniści zabrali z dom ów bogatych

kupców w szystkie m łode dziewczęta, 
nad którem i pastw ili się. Starych oj­
ców , stających w obronie córek, szty ­
letow ali

Po nasyceniu się m łodością dziew­
czyn, czerwoni zbrodniarze w iązali im  
ręce na plecach, przym ocow yw ali do  
nich ładunek dynam itowy z zapalonym  
lontem i urządzali w yścigi nieszczęśli­
w ych do rzeki. K tóra zdołała dobiec 
do w ody, ocaliła się przez zam oczenie 
lontu, inne niedość szybkie i w ytrzy ­
m ałe, padały trupem , rozszarpane przez 
w ybuch.

K lęska arm ji kom unistycznej jest 
rów noznaczna z obaleniem panow ania 
kom unistycznego w prow incji K iang-Si, 
były to bow iem  głów ne siły czerw one. 
W  ręce w ojsk rządow ych w padło 13  
tysięcy karabinów , kilkanaście karabi­
nów  m aszynow ych i arm at.

Nikły wynik konferencji w Berlinie.
Berlin, Berlińska w izyta M ac D o­

nalda i H endersona nie przyniosła re­
zultatu, oczekiw anego przez m inistrów  
angielskich.

Przedewszystkiem  nie udało się an­
gielskim m ężom stanu nakłonić rządu  
niem ieckiego do przyjęcia propozycyj, 
które politycy angielscy  uw ażają za nie­
odzow ne w interesie udania się konfe­
rencji rozbrojeniowej. Prow adzone w  
tym kierunku rokawania nie doprowa ­
dziły do zbliżenia poglądów i Bruening  
oraz Curtius pozostali nieprzystępni dla  
w szelkich argum entów angielskich.

M ów i się, że negatyw ny w ynik za­
biegów angielskich przesadzony został

na audjencji M ac D onalda i H endersona  
u prezydenta H indenburga.

K oniec końców w w yniku w izyty  
angielskiej w politycznych kołach ber­
lińskich um ocniło się raczej przekona­
nie, że dla N iem iec łatw iej będzie bez­
pośrednio z Francją porozum ieć się w  
kw estji długoterm inow ych kredytów , a- 
niżeli drogą okrężną poprzez skom pli­
kow any problem rozbrojenia. W obec 
takiego stanu rzeczy oczekiw ane jest 
m ające nastąpić w sierpniu spotkanie 
m inistrów francuskich w Baden-Baden, 
gdzie ostatecznie zapaść m a decyzja w  
spraw ie porozum ienia francusko - nie­
m ieckiego.

Trzęsienie ziemi kolo Rzymu.
Tem i. W  m iejscow ościach Terni i 

N arni (około  30 kim . na północ od Rzy­
m u) odczuto cztery po sobie następu­
jące w krótkich odstępach czasu dosyć 
silne w strząsy podziem ne. N iektóre do­
m y doznały uszkodzeń, pozatem w iele  
zarysow ało się tak, że grozi im zaw ale­
nie.

Trzęsienie w yw ołało niebyw ałą pa­
nikę, gdyż kolejne coraz silniejsze  
w strząsy zdaw ały się zw iastow ać na­
dejście jeszcze znaczniejszych, być m o­
że katastrofalnych, —  Ludność, już po

pierwszem trzęsieniu, w  popłochu ucie- 
kła z dom ów , bojąc się ich zaw alenia. 

Pom im o ustania w strząsów , panika 
nie zm niejszyła się. K ażdej chw ili prze­
rażeni m ieszkańcy spodziew ali się na­
dejścia katastrofy. Jedynie nieliczni 
śm iałkow ie pow rócili do dom ów , resz­
ta ludności koczuje pod gołem  niebiem .

W iadom ość o trzęsieniu ziem i w  po ­
bliżu m iasta dotarła do Rzym u, budząc  
w ielką sensację i zaniepokojenie.

siał odm ówić kredytów pryw atnym  
bankom  gdańskim .

Z pow odu w ięc takiego stanow iska  
dyrekcji Banku G dańskiego całe życie 
gospodarcze G dańska odczuło silny  
w strząs. G dyby nie pom oc ze strony  
Janków polskich w G dańsku, m ogłoby 
dojść do w ielu bankructw , których  
skutki dla całokształtu życia gospodar­
czego w olnego m iasta byłyby nieobli­
czalne. Sprawa ulokow ania dew iz za­
granicznych przez Bank G dański w  
N iem czech jest niezrozum iała i bodaj­
że po raz pierw szy notow ana w  histor- 
ji banków em isyjnych. K ażdy bank e-

m isyjny bow iem , stworzony w ysiłkiem  
danego społeczeństw a, m a obow iązek 
pilnow ać interesów życia gospodarcze­
go sw ojego kraju. Tym czasem Bank  
G dański zapom niał o tych prym ityw ­
nych obow iązkach, przez co naraził in­
teresy całego społeczeństw a w olnego  
m iasta i jego sfer gospodarczych na du­
że straty. Tem bardziej Bank ten nie  
m ógł uw ażać się za filję Banku Rzeszy, 
że Ys jego zakładow ego kapitału po­
krył Bank G ospodarstw a K rajow ego, 
A w ięc w Ys Bank G dański utw orzony  
jest za pieniądze polskich sfer rządo­
w ych i pryw atnych. —  Zw iązany jest

w ięc nie z Bankiem Rzeszy, a z ban­
kow ością polską.

Raczej zrozum iałe byłoby, gdyby  
dew izy na pokrycie guldena przecho­
w yw ał w skarbcu Banku Polskiego, W  
dodatku w Radzie N adzorczej Banku  
G dańskiego zasiada dw óch przedstaw i­
cieli Polski, ale ani jeden przedstaw i­
ciel Rzeszy N iem ieckiej, D yrekcja Ban­
ku G dańskiego, w której niem a przed­
stawiciela Polski, pozw oliła sobie w ięc  
na krok z gospodarczego punktu w i­
dzenia nielogiczny, a który m oże być  
tylko zrozum iany z punktu w idzenia 

nacjonalistycznej polityki gdańskich 
sfer rządow ych, Polska jaknajenergicz- 
niej zaprotestow ać m usi przeciw ko ta­
kiem u postępow aniu Banku G dańskie ­
go i w ogóle gdańskich instytucyj finan ­
sowych, G dańsk, który cały sw ój go­
spodarczy rozw ój, cały sw ój rozm ach  
obecnego życia czerpie z oparcia o Pol­
skę, nie m oże jednocześnie prow adzić  
finansow ej polityki, w rogiej państw o­
w ości polskie i interesom gospodar­
czym Polski, Rów nież protest m uszą 
założyć gdańskie sfery gospodarcze  
przeciw ko narażaniu ich żyw otnych in­
teresów dla pobudek w yłącznie poli­
tycznych, G dańsk m usi być rzeczyw i­
ście W olnem M iastem , a nie ekspozy­
turą finansowo-polityczną Berlina,

W kłady oszczędnościow e i depozy­
ty, składane przez społeczeństwo gdań­
skie, m uszą iść na pożytek gospodar­
czy W olnego M iasta, a nie na podtrzy ­
m anie rozrzutnej gospodarki niem iec­
kiej, w yrzucającej m iljony na prow oka­
cyjne zjazdy zbrojnych organizacyj od­
w etow ych, Sfery gospodarcze nie m o­
gą w brew  sw ym  interesom  popierać od­
w etow ych przygotow ań w ojennych N ie­
m iec, Życie gospodarcze G dańska roz­
w inęło się dopiero z chw ilą' pow stania 
Państw a Polskiego i sfery gospodarcze  
tego m iasta rozum ieia. że z chw ilą po­
łączenia się z Rzeszą, życie to skaza­
ne byłoby, jak życie gospodarcze Prus 
W schodnichf na zagładę,

Jeszcze jedno. Jeżeli G dańsk do­
pom ina się natarczyw ie, aby cały eks­
port i im port m orski, prow adzony  przez  
Polskę, kierow any był przez port w  
G dańsku, Polska m a chyba praw o do­
pom inać się, aby G dańsk nie uzależniał 
się finansow o od N iem iec,

G dyby W olne  M iasto  w  dalszym  cią­
gu uprawiało tę niesłychaną politykę 
finansow ą, polskie sfery rządow e m u- 
siałyby podnieść spraw ę rew izji syste­
m u finansowego G dańska, Już kupie- 
ctwo gdańskie, niezarażone polityką  na­
cjonalistyczną niem iecką, kw estjonuje  

potrzebę utrzym yw ania przez G dańsk 
w łasnej w aluty, tem bardziej, że istnie­
je m iędzy W olnem M iastem a Polską 
unja celna. W obec tego, że gulden  
gdański, jak w ykazały ostatnie w ypad­
ki, całkow icie jest uzależniony od m ar­
ki niem ieckiej, gdy całe życie gospo­
darcze G dańska uzależnione jest od  
w spółżycia gospodarczego z Polską, u- 
trzym yw anie w łasnej w aluty przez 
G dańsk jest nonsensem ekonom icznym , 
I ten nonsens należy w  im ię dobrobytu  
G dańska jaknajprędzej usunąć.
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N id aw n o tem u o p u śc ił m u ry w ię­

z ien n e p , W ac ław Jank o w sk i, red ak to r

„G azety O lszty sk ie j" , k tó ry p rzes ie­

d z ia ł k ilk a m ies ięcy za „ rzek o m o an ty­

p ań stw o w e" w y stąp ien ie n a łam ach

p rasy .

„G aze ta O lsz ty sk a" o d 4 5 -c iu la t

jes t o sto ją d u ch a n aro do w eg o w P ru -

s iech W sch o d n ich , i —  k tó ra p rzy czy­

n iła s ię n iem a ło w  o w o cn y ch d la p o l­

sk o śc i p racach .

W y d aw cą „G aze ty O lsz tń sk ie j" jes t

p . S ew ery n P ien iężn y . P ism o to , szcze­

rze b ro n iące m n ie jszo śc i p o lsk ie j w  

N iem czech , n ie p o d o b a s ię w ładzo m 

p ru sk im i u ży w a w sze lk ich m o ż liw y ch

środ k ó w , ab y n ie stw ie rdza ła n ag ich 

fak tó w , k tó re o czy w iśc ie są so lą w  o - 

k u w ład z p ru sk ich .

O statn io , zarząd zen iem n ad p rezy -

d en ta P ru s S ieh r’ a , zaw ieszo n o „G aze­

tę O lszty ń sk ą" n a p rzec iąg cz terech

Nr. 89

K Ą T A S T R O F A S A M O L O T O W A  W  W A R S Z A W IE .

W  p ią tek , d n ia 2 4 . l ip ca b r. o g o d z . 9 ,4 5 sam o lo t jed n o o so b o w y , p ilo to w an y p rzez p o r. W iese  

z 3 p u łk u lo tn . w P o zn an iu , k tó ry o d b y w a ł sw ó j lo t ćw iczeb ny , n ag le zap alił s ię w  p o w ie­

trzu i zaczą ł sp ad ać . P o r. W iese , zau w aży w szy n ieb ezp ieczeń stw o , sk o czy ł ze sp ad o ch ro­

n em z w y so k o śc i 1 0 0 m tr., jed n ak tak n ieszczęś liw ie , że szn u ry sp ado ch ro nu zap lą ta ły s ię w  

ty ln y ch ste rach p ła to w ca i p ło n ąca m asa sp ad ła , g rzeb iąc p o d so b ą p ilo ta , n a te ren T o w arzy­

stw a O g ro d ó w R o d zin n y ch w p o b liżu u lic G ró jeck ie j i O p ato w sk ie j.

IMw rwń oiemne wobei Pilików
Z A W IE S Z E N IE „G A Z E T Y  O L S Z T Y Ń S K IE J".

ty g o d n i, za to , że „ śm ia ła " g o sp o d ark ę 

n iem ieck ą o św ietl ić o b jek ty w n ie .

„G aze tę O lsz ty ń sk ą" zaw ieszo n o za 

artyk u ły : „C zy to ju ż o statn ie k o n w u l­

s je k o n a jąceg o ?" i „D o sy ć b ru d ó w p o d 

w łasn em i d rzw iam i" .

Z e w zg lęd u n a ak tu a ln o ść w y że j 

w y m ien io n y ch arty k u łó w , p o zw o lim y 

so b ie p rzed ru k o w ać je w  w y jątk ach :

W  arty k u le „D o sy ć b ru d ó w p rzed 

w łasn em i d rzw iam i" „G aze ta O lszty ń­

sk a o m aw ia jąc k rach f in an so w y N ie­

m iec, p isze:
„M aszy n a p ań stw o w a N iem iec u g rzęz ła 

p o rząd n ie w b ło c ie . S am a o w łasn y ch s i­

łach n ie w y jed z ie z b ag n a b an k ru c tw a . —  

N iem cy p o trzeb u ją p o m o cy zag ran icy , p o trze­

b u ją p o m o cy ty ch , k tó ry ch ch c ie li zb ić n a  

k w aśn e jab łk o . N ied aw no tem u jeszcze p o d­

czas z jazd ó w stah lh elm o w sk ich śp iew an o : —  

„S ieg re ich w o llen w ir F ran k re ich sch lag en " . 

D ziś , w so b o tę , k an c le rz R zeszy i m in is te r 

sp raw zag ran iczn ych k o n fe ru je w  P ary żu , źe- 

b rząc l i to śc i. „G o tt stra fe E n g lan d " w o łan o 

jeszcze n ie tak d aw n o . Ju tro m in is tro w ie 

n iem ieccy p o jad ą d o L o n dy n u z p ro śb ą o o d­

w ró cen ie o d N iem iec o sta teczn e j k a tastro fy " .

Z u p e łn ie tra fn ie p isze „G aze ta „O l ­

sz tyń sk a" w  d ru g im arty k u le :
„A czk o lw iek o b ecn y ch p o d ry g ó w n iem iec­

k ich n ie p o trzeb a k o n ieczn ie u w ażać za k o n­

w u ls je k o n ająceg o , to jed n ak g ra n iem ieck a 

n a w ie lk ą staw k ę w y rząd za ży c iu g o sp o d ar­

czem u N iem iec o lb rzy m ią szk o d ę .

N iem cy zb iera ją o b ecn ie o w oce sw e j p o­

l i ty k i  szo w in is ty czn e j i rew iz jo n is ty czn e j, o - 

w o ce sw e j p o lity k i o d w etu i zb ro jeń , sw eg o 

ży c ia n ad stan i m ącen ia w o d y w E u ro p ie . 

A  o w o ce te są zatru te .

Jeszcze z te leg ram ó w n iem ieck ich o k ra­

ch ach b an k o w y ch i g ro żącem b an k ru c tw ie 

R zeszy z ie ją g azy tru jące , o b liczo n e n a za­

czad zen ie u m y słó w f in an s jery zag ran iczn e j, b i- 

ją p io ru n y i g rom y m ające zg ład z ić E u ro p ę , 

jeże li N iem cy n ie o trzy m a ją żąd any ch trzy­

d z iestu m ilja rd ó w .

Jeżeli jed n ak f in an s je ra zag ran iczn a p o zo­

stan ie n ieu stęp liw a , N iem co m ch y b a sp ad n ie 

b ie lm o z o czu i p rze jrzą o n i w ted y , że ich 

p o lity k a szan tażo w an ia (s traszen ia i w y m u­

szan ia ,/ E u ro p y n ie zd a s ię p su n a b u d ę i  

p o w ró cą zn ó w z p o k o rą d o rze te ln e j p o lity k i  

g o sp o d arcze j i zam iast c io sać k o m u ś k o łk i  

n a g ło w ie, zaczn ą o czy szczać sw ó j w łasn y 

ry n ek w ew n ętrzn y z p aso ży tó w i k ru k ó w , 

ży w io n y ch d z iś jeszcze n a k o sz t o g ó łu " .

„G aze ta O lszty ń sk a" —  p isząc o  

k rach u , jes t p rześw iad czo n a , że k rach 

f in an so w y w y w o łan y jes t sz tu czn ie p o - 

to , b y N iem cy m o g ły p ó źn ie j —  w  m ęt­

n e j w o d z ie ry b y ło w ić .

Z ten stan o w isk iem g o d z i s ię ch y b a 

k ażd y —  b o k tó ż n ie zn a w ilk a  n iem iec­
k ieg o w  o w czej sk ó rze??

R ó żn e z jazd y an ty p o lsk ie w e W ro c­

ław iu , K ró lew cu , G d ań sk u , o sta tn ie 

p an cern ik i, su b sy d ja d la fab ry k w y k o­

n u jący ch sp rzę t w o jen n y d la R eich s- 

w eh ry , w reszc ie o sta tn ia w y p raw a Z ep­

p e lin a d o B ieg un a P ó łn o cn eg o czy n a­

w et n o w e tan k i n ie są w id o czn y m zn a­

k iem szach erk i p o lity czn e j N iem có w ?

N a ró żn e sp rzę ty w o jen n e p ien ią­

d ze są , a d laczeg óż b y n ie m ia ły b y ć 
n a z łag od zen ie k ry zy su ?

Jest w ięc aż n ad to w id o czn y sz tu cz­

n y k rach f in an so w y N iem có w .

W sp ó łp raco w n ik o m „G azety O l­

sz ty ń sk ie j" ży czy m y , b y m im o ró żn y ch 

rep resy j ze stro n y n iem ieck ie j, p raco­

w ali n ad a l o w o cn ie d la n aszy ch ro d a­

k ó w za k o rd o n em .

A  JE D N A K ...

N ad p rezy d en t re jen c ji w  K ró lew cu 

co fn ą ł zezw o len ie p o b y tu w  N iem czech 

p . H ab an d to w i ze S zczy tn a , o k tó ry m  

n ied aw n o p isa liśm y .

Z ak az p o b y tu n a sk u tek n aszy ch 

a la rm u jących arty k u łó w zo sta ł co fn ię ty .

A le n ie n a d łu g o ...

B o te raz o k azu je s ię , że n ad p rezy­

d en t re jen c ji S ieh r p o zo staw ił w  m o cy 

zak az . P . H ab an d t w ięc m u si o p u śc ić 

g ran ice n iem ieck ie .

R ząd p o lsk i w in ien o d p łacać s ię p ię­

k n em za n ad ob n e .

N a rep resje o d p o w iad ać rep res jam i.

M o żeb y R ząd p o lsk i za o b a w y p ad­

k i ró w n ież w  ten sp o só b o d p o w ied z ia ł?

I łom! piima zawiejzono.
B erlin , 3 1 . 7 . —  N ad p rezyd en t p ro­

w in c ji  g ó rn o ś ląsk ie j o d eb ra ł d eb it n a o - 

k res 2 ty g o d n i d z ien n ik o w i „P o lo n ja " 

o raz zaw iesił n a ten sam o k res czaso p i­

sm o „K a to lik  C o d z ien n y " , w y ch od zące 

n a n iem ieck im G . Ś ląsk u . N o w y ten 

k ro k w  sto su n k u d o d w ó ch d z ien n ik ó w 

p o lsk ich p o zaw ieszen iu „G aze ty O l­

sz ty ń sk ie j" u czy n io n y zo sta ł n a p o d sta­

w ie d ru g ieg o d ek retu p rezy d en ta R ze­

szy H in d enb u rg a , o g ran icza jąceg o w o l­

n o ść p rasy .

6 0 Ż O Ł N IE R Z Y Z A S Y P A N Y C H  

P R Z E Z Z IE M IĘ .

A ten y . Z m ie jsco w o śc i Jan in a d o­

n o szą, że w sk u tek o b su n ięc ia s ię z ie­

m i, zasy p an y ch zo sta ło 6 0 żo łn ie rzy , za- 

tru d n io n y cg h p rzy fo rty f ik ac ji g ran icy 

a lb a ń sk o -ju g o s ło w iań sk ie j.

N O M IN A C JA T R Z E C IE G O 

W IC E M IN IS T R A  S K A R B U .

W  n a jb liższy ch d n iach b ęd z ie o g ło­

szo n a n o m in ac ja p ro f. u n iw . W ład y sła­

w a Z aw ad zk ieg o z W iln a n a trzec ieg o 

w icem in is tra sk arb u o b o k K o ca i S ta­

rzy ń sk ieg o .

Kąeik radjovy.
SOBOTA, 1. 8. 31 R.

1 2 .0 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 5 .2 5 : O au to rze „W ieczo ró w P ie lg rzy m a" —  

S te fan ie W itw ićk im ,

1 5 .4 5 : W iad o m o śc i w o jsk o w e d la w szy stk ich .

1 6 .0 0 : P ro g ram 'd la d z iec i.

1 6 .3 0 : A rje i p ieśn i w  w y k . E . W eiss isa ,

1 6 .50 : K a jak iem z W arszaw y n a H el.

1 7 .1 5 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 7 .3 5 : W ak ac je p o lsk ieg o zo o log a .

1 8 .0 0 : N ab o żeń stw o z O stre j B ram y w W iln ie .

1 9 .2 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch .

1 9 .4 0 : W iad o m o śc i b ieżące .

2 0 ,0 0 : P raso w y D z ien n ik R ad jo w y .

2 0 .1 5 : M u zy k a lek k a z D o lin y S zw a jca rsk ie j.

W  p rze rw ie fe lje to n : „P isca to r-B rech t" .

2 2 .0 0 : N a w id n o k ręg u .

2 2 .3 0 : K o ncert C h o p in o w sk i.

2 3 .0 0 : M u zy k a lek k a i tan eczn a .

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

6 2 V  (C iąg d a lszy ).^

W id z ia ł też z o b u rzen iem n iem ałem , jak o n a p o­

cze t w ie lko p o lsk ich ch u d op acho łk ó w p a trzano c iek aw ie , 

a n ie raz z szyd ersk im u śm iech em . G o d n o śc i N ałęczó w 

n ie ro zum iano , a d z iw o w an o s ię ze w zg ard ą u b ó stw u .

P an B en jam in w estch n ął c iężk o .

—  A n o , p o ra —  rzek ł, —  b y N ałęcze zn ó w g ó rą 

p o sz li... d aw n e w in y zm azane . C zas, b y k ró l sp raw ie­
d liw o ść u czy n ił... a lb o zg in iem y w szy scy !

Z te rn s ło w em sta reg o N ałęcza stan ą ł p o cze t n a 

zam k u k ró lew sk im .

N ie o d razu ich w p u szczo n o p rzed p ań sk ie o b licze . 

In acze j tu ju ż b y ło zu p e łn ie , n iż za Ł o k ie tk a : w ie lk a 

w sp an ia ło ść, p ięk n e stro je , t łu m y d w o rzan h ard y ch . D o  

W ład ys ław a szed ł, k to ch c ia ł, ch o ćb y i N ałęczem n ie 

b y ł, a có ż d o p ie ro N ałęcz lu b Z arem b a! T eraz zaś 

w  p rzedp o k o jach czek ać m u sian o , n im  s łu żb a p rzy b o cz­

n a o p rzy b y c iu k ró lo w i zn ać d a ła i  n im  k ró l n ie o d rzek ł, 

czy z p rzy b y ły m m ó w ić raczy zaraz, czy też n a czas 
in n y ro zm o w ę o d k ład a ...

S p o g ląd a li o n i n a s ieb ie z n ieu k o n ten to w an iem .

W  t łu m ie d w o rzan , w sp an ia ły ch sen a to ró w i m iesz­
czan b o g a ty ch , g in ę ła szara g ro m ad a N ałęczó w .

—  O d p raw i n as —  szep n ą ł B en jam in , —  to p o je - 
d z iem z p o w ro tem ... N iech s ię d z ie je , co ch ce —  ja cze­
k ać tu n ie b ęd ę .

i B u rzy ła s ię w  n im  b u n to w n icza N ałęczó w k rew .

.Z  p o d z iw em sp o g ląd a ł w szak że n a to , co s ię w o k ó ł 
n ieg o d z ia ło . S łu żb y m o c, a w szy stk o stro jn e ; p az io w ie 

czy ._ g ie rm k o w ie w  lek k ich , lśn iący ch zb ro jach , to zn ó w 
.4 ? ,sj i° j n i cy  rd żn i, sen a to ro w ie i m in istro w ie w  k arm azy -

k a ftan ach ze z ło c is tem i p asam i. Z a k ró la Ł o ­

k ie tk a jen o zb ro je tu ch rzęśc iły ; s ły ch ać b y ło c iężk i

k ro k ry ce rzy , m ó w iących k ró tk o a ro zk azu jąco ! —  te raz z _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

p ieśc ił u ch o sze lest ak sam itó w i  jed w ab ió w , m ó w io n o zaś o b ją ł g o o b u rącz za g ło w ę , p o d n ió s ł i d o p ie rs i p rzy .- 
i stąp an o c ich o , o stro żn ie , jak b y w  ch o reg o k o m n ac ie. ' ’

P o d o b ry m m o m en c ie w y szed ł ży w o z p o d w o i k ró­

lew sk ich , c iężk ą o s ło n io ny ch m ak a tą , m ło d y cz łek , b ar­

d zo stro jn y i zg rab n y d w o rzan in 'k ró lew sk i.

Z b liży ł s ię d o N ałęczó w i rzek ł:

—  Z a m o m en t m iło śc iw y k ró l p o s łu ch an ie d a ... Je­

n o p ro si, b y śc ie w aszm o śc io w ie n ie g ro m ad ą, jak ą tu  

w id zę , lecz p o d w ó ch sz li, a n a jlep ie j c i jen o , k tó rzy n a j­

g o d n ie js i, n a cze le są.

Z m arszczy ł s ię B en jam in z C zarn k o w a.

—  M y  tu g ro m ad ą —  o d p arł szo rstk o , a le w szy scy

—  W ita jc ie , o jcze ! w ita jc ie ! —  zaw o ła ł.

B en jam in z p o w ag ą w ie lk ą a n iem ałem w zru szen iem 

. - _ . .. . x  
j c isn ą ł.

—  T o sy n w asz? —  rzek ł Z ak lik a , —  an o , w in -  
I szu jęć ... łask ę k ró lew sk ą m a i n as w szystk ich m iło ść? 

P ó jd ę p rzeto o zn a jm ić k ró lo w i; rad p ew n o b ęd z ie z o b e-  ̂

cn o ści tu w asze j....

I  w y szed ł. A  sn ad ź to , co m ó w ił, b y ło is to tn ą p ra - -̂ 
w d ą i m ło d y N ałęcz m u sia ł m ieć zach o w an ie zn aczn e / 

sk o ro za m o m en t ro zsun ę ła s ię m ak a ta , o k ry w a jąca p o - ' 

d w o je , i d o k o m n aty k ró lew sk ie j w szy scy N ałęcze p rzy - ' 
p u szczen i zo sta li.

- X -z---- - — , —  K ró l sta ł p rzy sto le . Jed n ą ręk ą n a n im  s ię w sp arł,'
N ałęcze , w szyscy w  b ra tersk ie j ró w n o śc i... g o d n ie jszy ch a d ru g ą b ro d ę g ład z ił, a sp o z ie ra ł p rzed s ieb ie b ard zo 
... - ----- r ..L ---- .- - i- .’ ----- p o w ażn ie .

O p o d a l sta li zw y k li d o rad cy k ró lew scy : Jaśk o 
_ 1— ----- T A -L ’ - t --- T ’ 1 T

a w sro d n ich ry ce rz ca ły w  zb ro i, b arczy sty , p o tężn jd 
w zro stem i s iłą ram ien ia —  p o g ro m ca C zech ó w , d z ie ln y ! 

P rand o ta G ałk a z N ied źw ied z ia .

W esz li N ałęc te i z ło ży li h o łd k ró lo w i, p rzy k ląk łszy .’

—  C zo łem b ijem y p rzed to b ą , m iło śc iw y p an ie ! — 1 
zab ra ł g ło s B en jam in , —  a k rzyw d y n asze i w ie lk p p o l- ! 

sk ie j z iem i p rzy sz liśm y p rzed ło ży ć m ajesta to w i... '

K ró l b r^ i zm arszczy ł. *

— • K rzy w d y ? —  p o w tó rzy ł, —  a jak o ś w  te rn k ró­
les tw ie o n iczem w ięce j n ie s ły ch ać? Z e w szech stro n n a­

rzek an ia ... a ja ty le la t p racu ję , iżb y k rzy w d n ie b y ło ...^
S trzy m a ł s ię i p o ch w ili:  J

—  W stań c ie ! —  rzek ł łag o d n ie , w id ząc , jak o N ałę­

cze p o zo sta li n a k lęczk ach . —  R ó d w asz m o żn y , l i czny  
i w p ły w  m a zn aczn y . Jak o ż s ię d z ie je , iż d o p u szczac ie 
k rzy w d y ^

Z a leg ło m ilczen ie . N ałęcze p o w sta li, a le p y tan ie 
k ró la p o ru szy ło sn ad ź d o tk liw ie sp raw y , b o n ik t s ię o d - 

razu n a o d p o w ied ź n ie w aży ł. f

tu n iem a, jen o ch y ba w iek iem ró żn i.

D w o rzan in sp o jrza ł źd z iw io n y w tw arz sta reg o
N ałęcza , a n iezn aczn ie s ię u śm iech n ął. R am io n a ro z -’  z M elsz ty n a , D o b ies ław F red ro , Jan u sz S u ch y w ilk ,  

tw o rzy ł. a w śró d n ich ry ce rz ca ły w  zb ro i, b arczy sty , o o teżn y l
—  T ak a jes t k ró lew sk a w o la ... —  rzek i, —  n ie p o­

rad zę n ic ...

—  A n o , n ie w iem y , k to n am tę w o lę o b w ieszcza , —  

o d p arł h ard o B en jam in , a w  t łu m ie N ałęczó w szm ery 

p o d n o s ić s ię zaczę ły .

Z  u śm iech em sk ło n ił s ię g rzeczn ie d w o rzan in .

—  Jam jest —  o d p arł, —  d w o rzan in k ró lew sk i... 
Z ak lik a Jan .

—  O zn a jm ijże w aszeć k ró lo w i —  rzek ł B en jam in , 

—  jak o tu czek a ją N ałęcze z S zam o tu ł i C zarn k o w a, o raz 

in n i zacn i w ie lk o p o lscy z iem ian ie . S p raw y m am y w ażn e, 

a k ażd y ch ce o b licze p ań sk ie w id z ieć ...

Z ak lik a jeszcze s ię w ah a ł, g d y w tem d o k o n p a ty 
w b ieg ł m ło d y cz łek , teg o ż w iek u , co p ie rw szy d w o rza­

n in , ró w n ie jak o n stro jn ie p rzy o d z ian y , o tw arzy p ię­

k n e j i u jm u jące j. W y so k i b y ł, jak d ąb , a sm u k ły i g ię t­
k i, jak trzc ina .

Z ęczy w szy B en iam in a , rzu c ił s ię k u n iem u i d o k o­
lan m u p rzy p ad ł.
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t W IE L K I  F E S T Y N L U D O W Y  

w  K A M E R Z E .

Z ap o w ied z ian y n a n ied z ie lę , d n ia 2 
s ie rp n ia b r. W ie lk i  F esty n L u d o w y , p o­
łą czo n y z L o te r ją g o sp o d a rczą , w zb u ­
d za co raz w ięk sze za in te reso w an ie , 
zw łaszcza zaś lo te r ja g o sp o d a rcza , n a 
k tó re j b ęd z ie m o żn a w y g rać o b o k p rzed 
m io tó w a rty k u łó w sp o ży w czy ch , rze­
czy g o sp o d a rcze , ja k trzo d ę ch lew n ą , 
d ró b , n a rzęd z ia ro ln icze i t . p . C en a je­
d n eg o lo su 5 0 g ro szy . C o trzec i lo s w y ­
g ry w a . A  w ięc za 5 0 g ro szy m o żn a b ę­
d z ie s ię s tać o d razu w łaśc ic ie lem p ro­
s iak a , b a ran a , k u ry , k aczk i, p łu g a i  t . p . 
je ś li n ie 5 0 fu n t, ży ta , k o rca m ło d y ch 
.k a r to f l i, p szen icy , m ąk i lu b g ro ch u . 
W śró d fan tó w n ie b rak b ęd z ie i a rty k u - 
k u łó w g a lan te ry jn y ch , b u c ik ó w , k an ar­
k ó w  z k la tk am i, zab aw ek i t . p . T o też 
czy te ln icy n as i w in n i l ic zn ie p o sp ieszy ć 
n a ten fes ty n , ab y n ie ty lk o zn a leźć m i­
łą ro ż ry k w ę w  ty ch c iężk ich czasach  
ek o n o m iczn y ch , a le i p o p rzeć p ięk n y 
ce l, ja k i w  u rząd zen iu teg o fes ty n u p rzy 
św ieca in ic ja ty w ie K ó łk a R o ln iczeg o w  
K am erze .

W Y C IE C Z K A S A M O C H O D A M I N A  

W IE L K I  F E S T Y N L U D O W Y

W  K A M E R Z E .

N a W ie lk i  F esty n L u d o w y w  K am e­
rze , p o łączo n y z L o te r ją g o sp o d a rczą , 
o d b y ć s ię m ający w  n ied z ie lę , d n ia 2 -g o 
s ie rp n ia b r.., o g o d z . 3 p o p o L , o rg an izu­
je s ię w  W ąb rzeźn ie w y c ieczk ę , k tó ra 
w y ru szy z n aszeg o m iasta o g o d z . 2 p o 
p o ł., a p o w ró c i z H am eru d o W ąb rze­
źn a o g o d z . 1 0 w ieczo rem . W y c ieczk a 
ta o d jed z ie sp ec ja ln em i sam o ch o d am i, 
o d p o w ied n io p rzy b ran em i w  z ie leń , lam - 
p jo n y i ch o rąg iew k i. C en a p rze jazd u d o 
H am eru i z p o w ro tem d o W ąb rzeźn a 
w y n ies ie 1 z ł. o d o so b y . S am o ch o d y 
w y ru szą p u n k tu a ln ie z R y n k u , g d z ie 
b ęd ą o czek iw a ły u czes tn ik ó w w y c iecz­
k i  o b o k h o te lu „P o d B ia ły m  O rłem " ju ż 
o d g o d z . 1 ,3 0 p o p o ł. K ażd y k to p rag n ie 
sk o rzy s tać z te j o k az ji, zech ce s ię zg ło­
s ić w  red ak c ji „G ło su W ąb rzesk ieg o " 
lu b u p . F ran c iszk a H a jd la w  W ąb rzeź­
n ie , ce lem w liczen ia g o w  sk ład w y c ie­
czk i i za reze rw o w an ie m u m ie jsca w  
sam o ch o d z ie .

R ó w n ież z G o lu b ia w y ru szy tak a sa­
m a w y c ieczk a sam o ch o d am i i au to b u­
sem : „D o b rzy ń n ad D rw ęcą, G o lu b , K a­
m er i  z p o w ro tem " . C en y m ie jsc w  o b ie 
s tro n y w  sam o ch o d z ie p . B o g u ck ieg o 
p o 5 0 g ro szy o d o so b y , a w  au to b u sie 
g ro szy 6 0— 7 0 za o sob ę . Z g ło szen ia u - 
czes tn ik ó w w y c ieczk i w  G o lu b iu p rzy j- , 
m u je co d z ien n ie p . K o n stan c ja T rzc iń­
sk a , H o te l C en tra ln y , G o lu b .

Na bezrobotnych.
N a o p iek ę d la b ez ro b o tn y ch n iże j w y m ie­

n ien i o b y w a te le m ias ta W ąb rzeźn a z ło ży li n a­

s tęp u jące d a tk i p ien iężn e :

O b st W ik to r —  3 0 zŁ , E . G o h ritz —  3 0 z ł., 

A . K liese —  2 z ł,, W . M ed ersk i —  3 z ł,, B li ­

ch a rz S tan is ław —  1 0 z ł., N ad o ln y —  5 z ł,, 

V o rsch u ss-V ere in —  5 z ł., G łó w czew sk i —  5  

zŁ , G ó ra lsk i —  5 z ł., D o leck i 2 z ł., Ju ljan S te i­

n e rt —  n ic , B ia ły 1 z ł., K arau —  5 z ł., W . L e­

w an d o w sk i —  1 0 z ł., B aran o w sk i 5 z ł., B ary l- 

sk i 2 z ł. D em b ek 0 ,5 0 z ł., W erth o w a —  0 ,5 0 z ł., 

P io tro w sk i —  3 z ł., O g iń sk a 2 z ł., G erk e —  2  

z ł., P o lan o w sk a —  2 z ł., D ąb ro w sk i —  2 z ł„  

T o b o lsk i —  5 zŁ , G ry zą —  2 z ł., G rzeg o rczy k 

—  2 z ł,, E ich h o rs t —  1 z ł., G o e tz —  2 z ł,, M a­

k o w sk i K saw ery —  2 z ł., S k rzy p czak —  2 z ł., 

F r. K u h n —  5 z ł., M ły n  P aro w y —  5 z ł., B rac ia 

G o g o lew scy —  1 0 z ł., „R o ln ik * *  sp T iłd z . z o g r. 

o d p . w  W ąb rzeźn ie —  1 0 z ł., H a jd e l —  5 z ł., 

B o rto w sk i —  2 z ł., J . N itk a —  0 ,5 0 z ł., P rzy - 

s ta llsk i —  0 ,5 0 z ł., E . Jan o w sk i —  2 zŁ ,*  P ią t­

k o w sk i —  1 z ł., Z aręb sk i —  3 z ł., C h m ie lew sk i 

—  2 zŁ , L u b o m sk i —  4 fu n ty k ie łb asy , B u sch 

—  6 z ł., Ż u ra lsk i —  5 z ł., P aw e leck i —  3 z ł., 

Jag ie łło —  1 z ł., A . H o en ze —  5 z ł,, K lim aszk a 

—  2 z ł., S ch ae fe r —  5 z ł,, B ia łeck i —  2 z ł., 

G u id a —  1 z ł., S e ll —  2 z ł., N , N . -  1 z ł., S i- 

(p a —  2 z ł,, N i'zw an to w sk i —  2 z ł., E u g en ja S ti­

v e r —  0 ,50 z ł., B au m an n —  2 z ł., A . W iśn iew­

sk i —  2 z ł„  N , N . —  2 z ł., N , N , —  2 z ł., W ien - 

b e rg e r —  n ic , d r. P io tro w sk i —  5 z ł,, C ich o c­

k i —  2 z ł., J , P io tro w sk i —  3 ,5 0 z ł., B ry k s —  

1 z ł., C an d e r —  2 z ł,, C z . M ak o w sk i —  1 z ł,, 

G ru d z iń sk a —  1 z ł., S zy m ań sk a —  1 zł>, „G ło s

W ąb rzesk i" B . S zczu k a —  5 0 z ł., P o m ieczy ń - 

sk a —  2 z ł., Z ió łk o w sk i Z y g m . —  2 z ł., W a- 

rzy ń sk i —  2 z ł., P ril l —  0 ,5 0 z ł,, K aczy ń sk i —  

2 z ł,, S o p o liń sk i —  1 z ł,, H e im —  0 ,5 0 z f ., B ach­

m an n —  2 z ł,, P erliń sk i —  0 ,5 0 z ł., W ach n e r —  

1 z ł,, Ż y w ick i —  1 z ł., T esław sk i —  1 z ł., M ila ­

n o w sk a —  1 z ł., H e im —  0 ,5 0 z ł., R u tk ę —  0 ,5 0 

z ł., L ed w o ch o w sk a —  2 z ł., Izb ran d t —  0 ,5 0 

z t, M ich a lsk i —  0 ,5 0 z ł., Ż y w ieck a —  1 z ł., 

L am p arsk a —  0 ,5 0 z ł., M ilk e  H . —  1 z ł., T h ile 

—  0 ,5 0 z ł., B ary lsk i —  0 ,5 0 z ł., Jan tz —  1 z ł., 

S te ltn e r —  1 z ł,, Ś m ia ło w sk i —  1 z ł,, W iśn iew­

sk i —  0 ,5 0 z ł,, B in iaś , k o m , p o i, —  1 z ł., B o­

ro w sk i —  1 z ł., Z ie liń sk a —  1 z ł., W ern e r —  

1 z ł., W o liń sk a —  0 ,5 0 z ł,, K iih n  —  1 z ł,, P i- 

sk o r —  1 zL , R o lirad o w a —  2 z ł., G łaczy ń sk i 

—  1 z ł., K ra jew sk i —  1 z ł., H o lw eg —  1 z ł,, 

K o w ą lsk i —  0 ,5 0 z ł., L u la —  1 z ł., P io tro w sk i 

—  0 ,5 0 z ł,, M alsk i —  0 ,5 0 z ł,, S k w ierz —  0 ,5 0 

zŁ , R y czk o w sk i —  0 ,5 0 z ł., N itk a —  1 z ł,, K o p­

czy ń sk i —  1 z ł,, K am iń sk i —  2 z ł., Ł o b o d z iń­

sk i —  0 ,30 z ł., H o ffm an —  1 zŁ , R u jn e r —  0 ,5 0 

z ł., D z ierzg o w sk i —  3 z ł,, B au sch —  1 z ł., F en - 

sk i —  1 z ł., G aszy ń sk i —  1 0 z ł., N , N . —  1 z ł,, 

C h w ia łk o w sk i —  2 0 z ł., T ra łk a —  5 z ł., Je­

z ie rsk i —  2 0 z ł,, H o ffm an n —  7 z ł., L eo n S zó - 

s tak o w sk i —  1 0 z ł., m ec , B a lce rsk i —  5 0 z ł., 

S zó stak o w sk i J , —  5 z ł,, Ja rzem b o w sk i —  5 

z ł., S ig u rsk i —  7 z ł., S t, K lim ek —  1 0 z ł,, P . 

Jo n as —  5 z ł,, F . B a lce rsk i’ —  2 0 z ł., N ast —  

5 z ł,, S te ien s —  5 z ł., C y g le r —  5 z ł., G e lad e 

—  5 z ł., F ran c . K o p czy ń sk i —  5 z ł., N o w ak o - 

w a —  1 z ł., d r. O stro w sk i —  5 5 z ł., Z am o rsk i 

—  3 z ł., W o jteck a —  2 z ł., S zy m ań sk i —  1 0 z ł,, 

k s . Z ak ry ś —  1 0 z ł., Z ię tak —  1 0 z ł., B , L ew an­

d o w sk i —  1 0 z ł,, A lek s i. L ed w o ch o w sk i —  4 z ł,, 

K o m . K asa O szczęd n , —  1 0 0 z ł,, E itn e r M ak s, 

—  2 z ł,, W . M ałek —  1 z ł,, K ap te in —  0 ,5 0 z ł,, 

P y d e —  1 z ł,, J . T w ard o w sk i —  3 z ł,, Ig n , B ry k s 

—  1 ,5 0 z ł,, M ark o w sk i —  3 z ł., D o b ry ch —  5 0 

z ł., G erszo n C u d k iew icz —  1 z ł., M u sza rsk a —  

1 z ł., W - D o m ach o w sk a —  1 z ł., H im e lfa rb —  

1 z ł,, N izw an to w sk i —  0 ,5 0 z ł.,- W . G rab o w sk i 

—  1 z ł,, N , N . —  0 ,5 0 z ł,, T rep k e —  0 ,5 0 z ł., 

A . D u lsk i —  1 z ł., P o to rsk i —  2 z ł,, K . W ie - 

trz y ń sk i —  5 z ł., N . N . —  2 z ł., S ie raw sk i —  

0 ,5 0 z ł,, L ew an d o w sk a —  1 z ł,, K re is lan d -B u n d 

—  5 z ł., H in z —  1 ,5 0 zŁ , W iśn ick i —  1 z ł., F en - 

sk a —  0 ,5 0 z ł., F r, S ass —  1 ,5 0 z ł., F ig aso w a 

—  1 z ł,, M . C y rk la ff —  5 z ł,, P o lk o w sk i —  1 z ł.

IADOMOSCI POTOCZNE

Wąbrzeźno, d n ia 3 1 l ip ca 1 9 3 1 r .

—  U rlo p . N acze ln ik U rzęd u S k a rb o­
w eg o p . G rzy w acz ro zp o czą ł u r lo p w y ­
p o czy n k o w y . ( - )

—  P o w ró t z u r lo p u . W ices ta ro s ta p . 
C w in a ro w icz w ró c ił z u r lo p u i o b e jm u­
je u rzęd o w an ie , ( - )

—  Z aw iad o w cą b iu ra ad w o k a ta C zy - 
p ick ieg o zo s ta ł m ian o w an y p rzez S ąd 
p . B ień k o w sk i, sek re ta rz k an ce la r ji 
ad w . C zy p ick ieg o , ( - )

—  P o s ied zen ie R ad y M ie jsk ie j o d­
b ęd z ie s ię w  so b o tę o g o d z , 6 -te j w ie­
czo rem , N a p o rząd k u o b rad zn a jd u je s ię 
s ię p rzy jęc ie d o w iad o m o śc i w y ro k u 
N a jw y ższeg o S ąd u A d m in is tracy jn eg o  
w  W arszaw ie . ( - )

Z  C Y K L U  T R A D Y C Y J L U D O W Y C H .

Sierpień.
L u d n asz p o lsk i w szy s tk ie n iem al 

św ię ta k o śc ie ln e zas to so w y w u je d o sw o ­
ich w y ro czn i n a n a jb liż szą p rzy sz ło ść . 
W  m ies iącu s ie rp n iu , m im o , że ‘ est o n 
je szcze o k resem la ta , lu d w ie jsk i w y ­
c iąg a ju ż w n io sk i p ak a b ęd z ie je s ień i  
ja k a b ęd z ie z im a .

T ak ą w y ro czn ią n ap rzy k ład je s t p o­
g o d a w  d n iu św , W aw rzy ń ca (1 0 -g o s ie r­
p n ia ) , w  k tó ry m to d n iu m ó w ią n a w si:

„W aw rzy n iec p o k azu je , 
Jak a je s ień n astęp u je " ...

P o d o b n e p rzy s ło w ie je st w  u ży c iu w  
d n iu św . B artło m ie ja (d n ia 2 4 -g o s ie r­
p n ia ) :

„B a rtło m ie j zw ias tu je ,
Jak a je s ień n astęp u je" .,.

D z ień św . B ern a rd a (2 0 -g o s ie rp n ia ) 
p rzep o w iad a ju ż p rzeb ieg z im y , L u d  
n asz m ó w i w ięc :

„G d y  n a św . B ern a rd a z iem ia tw a r­
d a —  b ęd z ie z im a tw a rd a " ...

D a le j w ed łu g w ierzeń lu d o w y ch , o 
i le w  s ie rp n iu „w  p ie rw szy m ty g o d n iu 
p o g o d a s ta ła —  b ęd z ie z im a d łu g o b ia­
ła " ... i

—  O d w o łan ie w y śc ig ó w . M ające o d­
b y ć s ię w y śc ig i T o w , C y k lis tó w „P o­
g o ń " zo s ta ły o d ło żo n e ze w zg lęd u n a 
o d b y w a jący s ię w  n ied z ie lę „F es ty n 
L u d o w y " w  K am erze , T o w arzy stw o b ie - 
rze u d z ia ł w  F esty n ie , u d a jąc s ię d o 
H am eru ro w e ram i, ( - )

—  P o w ia to w a K asa C h o ry ch . P o m o­
cy le k a rsk ie j w  n ag ły ch w y p ad k ach u - 
d z ie la ją w  d n iu 2 s ie rp n ia ; n a o k ręg 
W ąb rzeźn o p . d r. P o d laszew sk i, a n a ' 
o k ręg K o w a lew o p . d h M ich a ło w sk i, 
le k a rze k aso w i. ( - )

—  S k azan ie z ło d z ie i. T u t, S ąd sk a­
za ł B ro n is ław a W ieczu k a z K o s io rza 
p o w . B ia ła P o d lask a n a 3 m ies iące w ię­
z ien ia za k rad z ież ro w e ru n a szk o d ę p . 
B ia łk o w sk ieg o o raz sp o rząd zan ie fa ł­
szy w y ch p ieczą tek i fa łszo w an ie leg ity - 
m acy j p u b lic zn y ch , Jó ze f R zeczu łk a 
n o to ry czn y z ło d z ie j sk azan y zo s ta ł za 
k rad z ież p o rtfe lu z p ien ięd zm i —  n a 
m ies iąc w ięz ien ia .

—  D z ie rżaw a b u fe tó w k o le jo w y ch . 
Z w raca s ię za in te reso w an y m u w ag ę n a 
o g ło szen ie d y rek c ji k o le i p ań stw o w y ch 
w G d ań sk u , w sp raw ie p u b lic zn eg o 
p rze ta rg u n a d z ie rżaw ę res tau rac ji k o ­
le jo w e j n a s tac ji T czew , K o w a lew o P o­
m o rsk ie i S o lec K u jaw sk i z te rm in em 
o b jęc ia w  d n iu 1 p aźd z ie rn ik a 3 1 r . o raz 
res tau rac ji k o le jo w e j w  S k a rszew ach z 
te rm in em o b jęc ia w  d n iu 2 1 s ie rp n ia rb . 
B liższy ch , in fo rm acy j u d z ie l i w y d z ia ł o - 
so b o w y p o w y ższe j d y rek c ji w  p o k o ju 
n r. 2 3 4 co d z ien n ie p ró cz d n i św ią tecz­
n y ch w  g o d z in ach o d 1 1 d o 3 -e j.

C Z A S O D N O W IĆ P R E N U M E R A T Ę 

N A  M IE S IĄ C  S IE R P IE Ń!

RUCH TOWARZYSTW

—  T o w arzy s tw o C y k lis tó w „P o g o ń * * , D z iś w  

p ią tek o g o d z , 8 -e j w ieczo rem o d b ęd z ie s ię ze­

b ran ie u p . H o ffm an n a w R y n k u , O l ic zn y u - 

d z ia ł cz ło n k ó w p ro si Z arząd ,

—  B aczn o ść In w a lid z i i W d o w y ! M ies ięcz­

n e zeb ran ie L eg ji In w a lid ó w W . P , w  W ąb rze­

źn ie o d b ęd z ie s ię w  so b o tę , d n ia 1 s ie rp n ia b r, 

o g o d z . 2 0 -te j w  lo k a lu p . W eb era p rzy u lic y  

M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , Z arząd ,

—  Z w iązek In w a lid ó w W o j. K o ło W ąb rzeź­

n o , Z eb ran ie m ies ięczn e o d b ęd z ie s ię w n ie­

d z ie lę d n ia 2 s ie rp n ia b r. o g o d z , 2 p o p o ł, w  

lo k a lu k o l. M ark u szew sk ieg o , O b ecn o ść cz ło n­

k ó w k o n ieczn a . Z arząd .

—  Z eb ran ie m ies ięczn e O ch o tn icze j S traży 

P o ża rn e j o d b ęd z ie s ię w e w to rek , d n ia 4 -g o 

s ie rp n ia b . r . o g o d z . 8 -e j w iecz . w S trażn icy . 

O b ecn o ść d ru h ó w p o żąd an a . O g o d z in ie 7 -e j 

w iecz . zeb ran ie za rząd u . Z arząd ,

(K o n iec częśc i red ak cy jn e j).

D ru k iem i n ak ład em Z ak ł. G ra f, B o les ław a 

S zczu k i. — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lfo n s 

S zczu k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

N ie ty lk o i  je s ien i i z im ie , a le tak że o 
reszc ie la ta w y c iąg a s ię w s ie rp n iu 
p rzep o w ied n ie . N ap rzy k ład G ó ra le w  
T a trach i n a P o d h a lu u w aża ją , że je że li 
w  s ie rp n iu m g ły w  g ó rach , to n ap ew n o 
p rzy jd ą d eszcze , je że li zaś m g ły su n ą 
s iisk o w  d o lin ach m o żn a w ie rzy ć w  d łu­
g ą je szcze i  p ięk n ą p o go d ę.

T ak sam o je że li d z ień W n ieb o w z ię­
c ia N . M arji  P an n y (1 5 -g o s ie rp n ia ) je s t 
p o g o d n y , lu d w ierzy św ięc ie , że resz ta 
la ta b ęd z ie c iep ła i zak o ń czy s ię p o g o­
d ą ; je że li zaś d z ień ten je s t d eszczo w y , 
to n ap ew n o , resz ta la ta b ęd z ie z im n a i  
p ręd k o je s ień n ad e jd z ie ,

P o n iew aż s ierp ień je s t za ró w n o m ie­
s iącem zb io ró w , ja k i o k resem c iężk ie j 
p racy w  g o sp o d a rstw ie , d la teg o też m ó­
w i s ię :

„Z  s ierp em w  ręk u w itać s ie rp ień , 
W ie le u c iech , w ie le c ie rp ień " .

M im o  to jed n ak m ies iąc ten , a zw ła­
szcza jeg o p ie rw sza p o ło w a , to o k res 
n a jp ięk n ie jszy d la lo ln ik a , o k res zb ie ra­
n ia p lo n ó w za ca ło ro czn y tru d i zn o je .

W  p ie rw szy ch d n iach s ie rp n ia , ja k  
P o lsk a d łu g a i sze ro k a , w szęd z ie p o 
w io sk ach ju ż żn iw a n a u k o ń czen iu , w  
sad ach d o jrzew a ją o w o ce , p o o g ró d k ach 
i łą k ach lśn ią s ię d o s ło ń ca n a jp ięk n ie j­
sze k w ia ty i ' z io ła . W szak 1 5 s ie rp n ia

Przetarg przymusowy
W e w to rek , d n ia 4 . 8 . b r. o g o d z . 1 7 -e j 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u c ji w  
K ie łp in ach u p , F r. C h leb o w sk ieg o n a j­
w ięce j d a jącem u za g o tó w k ę :

w ag ę d ecy m a ln ą , m o rg a p szen icy 
n a p n iu i  zb ió r z 4 m o rg ó w ży ta ,

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd o w y K o w a lew o .

PBnTAB6~punnrsowY
W e w to rek , d n ia 4 . 8 , b r. o g o d z . 1 5 -e j 

sp ized aw ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u c ji w  
S ierak o w ie u p , F r. S z ty rb ick ieg o n a jw ię­
ce j d a jącem u za g o tó w k ę :

i1/^ m o rg a p szen icy i 2 m o rg i ję czm ie­
n ia n a p n iu .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd o w y K o w a lew o .

Przetarg przymusowy
W e w to rek , d n ia 4 . 8 . b r. o g o d z . 1 1 -e j 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u c ji w  
O rzech ó w k u u p . J . B as iń sk ieg o n a jw ięce j 
d a jącem u za g o tó w k ę :

6 m o rg ó w p szen icy n a p n iu i zb ió r  
z 4 m o rg ó w ży ta .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd o w y K o w a lew o .

PB2ET1B« PRZYMUSOWY
D n ia 3 , 8 . 1 9 3 1 r . o g o d z , 1 0 ,4 5 p rzed 

p o ł, sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta r­
g u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za 
g o tó w k ę :

1 lu stro z p o d staw k ą .

Z b ió rk a re f lek tan tó w w  m o jem b iu rze . 
G łó w czew sk i, k o m o rn . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D n ia 3 . 8 , 1 9 3 1 r . o g o d z . 3 -c ie j p o p o ł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę 
u p . A lo jzeg o i Jó ze fy K u rd y n ó w w  W ą­
b rzeźn ie , w y b . p o d M ły n ik :

5 m o rg ó w ży ta n a p n iu .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o ,

Przetarg przymusowy
D n ia 4 . 8 . 1 9 3 1 r . o g o d z . 3 -c ie j p o p o ł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy­
m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę 
u p , F ran c iszk a S tęp sk ieg o w  N ied źw ie­
d z iu ;

ja łó w k ę i 3 c ie lak i.

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

2 N  2 /3 0 .

T u t. u ch w a łą z 2 2 . 7 . 1 9 3 1 r . m ian o w a­
n o ad w . K az im ie rza B a lce rsk ieg o z W ą­
b rzeźn a zaw iad o w cą m asy u p ad ło śc io w e j 
f irm y  D ah m er. P o p rzed n ią n o m in ac ję za­
w iad o w cy te jże m asy u p ad ło śc io w e j u - 
d z ie lo n ą ad w . C zy p ick iem u , o d w o łu je s ię .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 2 l ip ca 1 9 3 1 r .

S ąd G ro d zk i.

p rzy p ad a M atk i B o sk ie j „Z ie ln e j" —  
(W n ieb o w z ięc ie ) , w  k tó ry m to d n iu o - 
b o w iązk o w o d z iew częta i ch ło p cy za­
n ieść m u szą p o d o łta rz B o g a ro d z icy n a j­
w o n n ie jsze z io ła d o p o św ięcen ia .

W  ty m  m ies iącu też p rzew ażn ie o b­
ch o d z i s ię p o w siach p ięk n ą trad y cy j­
n ą u ro czy s to ść ro ln iczą u k o ń czen ia 
żn iw , zw an ą „ d o ży n k am i" , „w ień cem " 
lu b o k rężn em . G łó w n y m p u n k tem te j 
u ro czy s to śc i je s t w ręczen ie w łaśc ic ie lo­
w i d w o ru p rzez żn iw ia rzy i s łu żb ę fo l ­
w arczn ą p ięk n eg o w ień ca ze zb o ża , o - 
zd o b io n eg o k w ia tam i i w stążk am i.

N ie b rak u je też w  s ie rp n iu i p ięk­
n y ch trad y cy j re l ig i jn y ch . Ś w ię to W n ie­
b o w z ięc ia N . M . P an n y w  d n iu 1 5 s ie r­
p n ia p o św ięco n e je s t sp ec ja ln e j czc i 
K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j.

O p ró cz św ięcen ia z ió ł w e w szy s t­
k ich n iem a l w io sk ach p o lsk ich , w  w ie­
lu  m ie jsco w o śc iach o d b y w a ją s ię w  ty m  
d n iu u ro czy s te o d p u sty . N a js ły n n ie j­
szy m z n ich je s t d w u d n io w y o d p u st w  
K a lw a r j i Z eb rzy d o w sk ie j p o d K rak o­
w em .

P ięk n y to za is te o b raz , ja k lu d p o l­
sk i d z ięk u je B o g a ro d z icy za zb io ry i in ­
n e d o zn an e ła sk i, o raz ś le m o d ły d o 
N a jw y ższeg o o szczęśc ie d la s ieb ie i  
z iem i ro d z in n e j.
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P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 9,30 przed 
poi. sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

1 bufet.
Zbiórka reflektantów w  m ojem biurze. 

G łów czewski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 5-tej po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. W ładysław a Fergińskiego w Frydry- 
ckow ie:

około 7 m orgów żyta na pniu. 
G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 10,30 przed 

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę :

m aszynę do pisania i szafę żelazną.

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze, 

G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8, 1931 r. o godz. 9,45 przed 

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetar­
gu przym usowego najw ięcej dającem u za 
gotów kę;

szafę żelazną i m aszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w  m ojem biurze. 

G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

P rzetarg przym usow y
D nia 4. 8. 1931 r. o godz. 6-tej po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. Jakóba N adolnego w D ębow ejłące:

6 m orgów żyta na pniu i 4 m orgi psze­
nicy na pniu.

G łów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 11,15 przed 

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tówkę:

m aneż, opielacz, torfiark i, żniw iark i, 
sieczkark i i t. p. m aszyny ro ln icze.

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze 

G łów czewski, kom om , sąd. w  W ąbrzeźnie.

P rzetarg przym usow y
D nia 4. 8. 1931 r. o godz. 4-tej po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usowego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. A ntoniny i Juljana Przystalsk ich w  
N iedźw iedziu;

16 w archlaków i 2 tucznik i, 

G łów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno. 

P R Z E T iR T P R Z Y M U SO W Y

D nia 4. 8. 1931 r. o godz. 10,30 przed 
poi. sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p. Jana L ip ińskiego w M . R ado- 
w iskach:

W  każdym razie zaoszczędzi Pani 

ładny grosz, biorąc Persilu stosow ną 

ilość, rozpuszczając go w  zim nej 

w odzie i gotując raz ty lko, i to krótko. 

N a 2 ‘ /z do 3 w iader w ody B ierze się 1 

paczkę Persilu ! Persil to oszczędność!

P rzetarg  przym usow y

D nia 4, 8. 1931 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. Ignacego K ondraczyka w W . R ado- 
w iskach:

1 buhaja i cielaka.
G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 11 przed poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p, R einholda i Joanny N itzów w W ą­
brzeźnie, ul. M arsz. Piłsudskiego:

3 konie i 1 pow ózkę.

G łów czewski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 10,15 przed 

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najw ięcej dającem u za go­
tów kę:

fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krze­
sła, 1 stó ł i 1 dyw an.
Zbiórka reflektantów w  m ojem biurze.

G łówczew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8. 1931 r. o godz, 11,45 przed 

poł, sprzedaw ać będę w drodze przetar­
gu przym usow ego najw ięcej dającem u za 
gotówkę:

1 m otor elektryczny i w ózek ręczny.
Zbiórka reflektantów w  m ojem biurze, 

G łówczew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P rzetarg przym usow y
D nia 3 sierpnia 1931 r. o godz, 11,30 

przed poł. sprzedaw ać będę w drodze 
przetargu przym usow ego najw ięcej dają­
cem u za gotówkę:

2 biurka, szafę ogniotrw ałą, sam ochód 
ciężarow y „S tow er", pow óz kryty, sa­
m ochód ciężarow y „C hevrolet", plat­
form ę, w óz ciężarow y.
Zbiórka reflektantów w  m ojem biurze. 

G łów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

2 m orgi pszenicy na pniu.
G łów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

P rzetarg  przym usow y

D nia 3. 8. 1931 r, o godz. 9,15 przed 
poł. sprzedaw ać będę w  drodze przetargu 
przym usowego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p. M . B etlejew skiego jun j. w  W ą­
brzeźnie:

platform ę, biurko, szafę i leżankę. 

G łów czew ski, kom . sąd, w W ąbrzeźnie.

P rzetarg  przym usow y

D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę:

kasę rejestracyjną.

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze, 

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8. 1931 r. o godz. 4-tej po poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę:

1 biurko i sam ochód osobow y m arki 
„Lorela".
Zbiórka reflektantów w m ojem biurze, 

G łów czew ski, kom . sąd, w W ąbrzeźnie.

P rzetarg przym usow y
D nia 3. 8, 1931 r. o godz. 10,15 przed 

poł, sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usowego najw ięcej dającem u za go­
tów kę u p, W iktora W rocław skiego w  
W ąbrzeźnie:

karoserję autobusową.
G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie

P rzetarg  przym usow y
D nia 4. 8. 1931 r. o godz. 12-tej w  poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę 
u p. W eronik i Szym ańskiej w W . R ado- 

w iskach:
1 m aneż.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie,

P rzetarg przym usow y
D nia 4 sierpnia 1931 r. o godz. 11,30 

przed poł. sprzedaw ać będę w drodze 
przetargu przym usowego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u p. Jana Tylick iego w
Za R adow iskach: _____

4 prosiak i i 1 ja łów kę,

G łów czew ski, kom ., sąd. w W ąbrzeźnie,

Obelgę 
rzuconą na p. Jadw igę W ąsow ską  

cofam i przepraszam

W yszyński

SMOLĘ 
po cen ie zł. 9,—  za 1 ctr. 

Gips murarski 
po cenie zł. 9 —  za 100 kg

PO LEC A 

Bronisław Murawski 
G R U D Z IĄ D Z  —  W ybick iego 26.

Skład żelaza i artykuły (budow lane.

A dw okat
PO SZUK U JE O D PO W IED N IC H

uuu iiiiiim
Zgłoszenia do adm . „G łosu W ąbrzeskiego'* 

pod nr. 3000.

U niew ażniam

weksel A
blanko w ystaw iony przez
Stan. B łądka na sum ę
2000 zł żyrow any przez 

W aw rzyńca M ałka 
i W acława M atka

M . Ż ukow ska  72!
K ow alew o-M artyniec

G ospodarstw o  
60 m orgow e w tem 15 
m órg łąk i z torfem , żyw y 
i m artwy inw entarz z po­
w odu starości na sprzedaż 
lub zam ianę na m niejsze. 

C ena podług ugody, 

Józef Skow roński 

Lodowice, pow. Wąbrzeźno

F ord- 

lim usyna
do sprzedania

F . Schm idt
W ąbrzeźno M lC klgW lC Za 26

PIWM 

idzaju 

i metalowe 
mosiężne

- \ j firm.
'dostarczaj 

fnajtaniejjL

pozneę 
kauczukowe 
szyldy > 
na drzwi«

'inni.

£<B gZ C Z U K g>

P IE R W SZ E N A JN O W O C Z E ŚN IE JSZ E K IN O D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE” 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  piątek , dnia 31 o godz. 8,45 w iecz. poraź ostatn i

A L JO L SO N w film ie p. t.

„Śpiewający błazen”
ze sw ym 5 letniem dzieckiem SŁO NEC ZK O (SON NY B O Y ) 

Specjalne przedstaw ienie „ŚP IE W A JĄ C Y B Ł A ZE N “ dla 

D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y
W  sobotę o 5 w stęp do sali 30  gr dla starszych  50  gr

W  sobotę, dn. 1 bm . o  godz. 8,45 i w  niedzielę  3 bm . 
3 seanse o godz. 4, 6,15 i 8,45 w iecz.

w yśw ietlam y dram at m orski m iłości a pośw ięcenia i grozy na 
dalekich w odach północnych p. t.

„Wyspa lalopioiMh Okrslów"
W ystępują niezrównani datąd aktorzy jak: W irginja W A L L I 
niezapom niany z „B estji M orskiej" i „B raterstwa krw i “  N O H A N  

B E R R Y  oraz tysiące statystów i artystów .
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